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Z KRAJU. 
Wiec w Ketach. 


(Mowy pp. Słabodsińskiego, dra Fazarskia- 
go i Dra Bimdsra — Śląski hakatysta — 
(iremiulny udział mieszkańców „niemiec 
kichś  Wilamowie, Obchór grwnwaldzki 
w Wilamowicach — Dobry ała spóźniony 
konżept. Solidarność i serdeczność na 
wiecu. — Mobilizacya Polaków okręgu bial 
skiego — Na posła kandyduje nauczyciel 
tańców). 


W nuanupołnieniu wczorajnzej krótkiej no- 
tatki, donosimy następujące nzczególy o tym 
imponującym wiecn: Wiec miast Białej, Kot, 
Ofwięcimia i Wilimawic odbył sią 15 b. m, 
pod praawodnictwem burmistrza p. Edmunda 
Krryaztoforakiego, który odozytuwazy 
projekt protestu przeciw żądaniu utworzenia 
fla Niemców w Bialej i okolicy zamieszka- 
łych omuhnego niemieckiego okręgu wybor- 
czego, otwarł dysknayę nad wniesieniem pro 
tastn. 

Waóród dyskuzyi zabierało głos trzech mo- 
wców. Pierwszy p, Ignacy Ślebodsiński, 
nzasadniał potrzebę wniesienia protestu ze 
atanowiska historycznego, przedstawiając w po- 
rządka dziejowym przeszło 6 wiakowe krzy: 
wdy doznawane ze atrony krzyłuckiej kmii 
piersią ривка odchowanej i wykarmionej, 


dr. Btanislaw Ł axara 
okola póltoragodeinnem przemówieniu wśród 
niensiannych oklasków zapewniał, że do 
dawna Niemcy bialscy i to najwybitniejsi, 
nznawali potrzebę zgodnego к krajem poły- 
oia i dopiero, gdy z Malhorgu padło zna: 
mienne ałowo „anarotten*, amienila się ву 
шасуа Przejąto sposób postępowania od prn- 
hakaty, a na czele wykonawców woli 
pruskiej atanql znany wszystkim polakożerca 
bnrmiatra Demel я Cieszyna. On to właśnie 
z owym projektem ntworzenia dla 
Białej i okolicy osobnego okręgu wyborcsego. 

Р. Demlowi i towarzyszom chodzi o to, 


aby choć jeden poseł z Galicyi był pewny, | 


iù łącząc aig z Niemcami będzie naszemu 
krajowi azkodził, Mowca zaleca uchwalanie 
protestu w brzmienia przez przewodniczącego 
adczytynem. 

Jako trzeci mowca zabrał poseł dr. B in- 
der, przygodnie tutaj przybyły. Момоа uwa- 
ia protest pod względem taktycznym ка арб. 
ёпіопу, gdyż należało go co najmniej przed 


0 |wreatcie ktok taki, 


dwoma  mieaiącami, nie terag, uchwalić. 
Zapomniał widocznie mowca о tem, ża przad 
dwoma miesiącami nikt nie mógł ani prze- 
czuwać, ik Damel i ap. wyatąpią т tak zu 
oliwałym projektem! зів sgo- 
21 się w dalszem przemówienin к акшам | 
protestu, przyczem zapewniał, że Koło pol: 
skie nie dopuści nigdy do nkraywdzenia lu- 
dności polakiej powiatn bialskiego. 

Z powoda wezbrania wody na Bole przy 
gcin wiecu nie była nikogo z Wita- 
„ Już po otwarciu dysknsyi najwybi 
Wilamowianie z ka. kavonikiem Коп 
dolewicznem i bormiatczem na ozele, ata 
wili sig до apelu, a obok utarezych przed- 
atawicieli kwiat młodzieły wilamowickiej w im- 
ponnjącej liczbie. 

Najciekawaze jeat to, со po owych trzech 
przemówieniach nastąpiło 

Oto p. Ślebodziński odorytuje list pisany 
rzex Dr. Rajmunda Kellera s Wilamowie 
pod adresem komitetu wiacowego, w którym 
to liście plazący usprawiedliwia swoją nieo- 
baoność na więcn, s góry przylącza sig do 
zapaść mających uchwał i życzy więcowej 
pracy nzezęść Boże!“ 

Drugie pismo nie odnostące aig bespcira- 
dnio do wiecu joat mojem zdaniem wainiej- 
вве, niż wszystkie przemówienia. Jest niem 
odczwa młodzieży wilaronwivkiej do obywa- 
teli miasta Kęt, zapraszająca паз na urocry- 
stość obchodu granwaldskiego. 

А со panie Demel? Owe niby niemieckie 
Wilamowice cieszyły aig uroczyście, że był 
kto raz przecie, a dobrze 
skrol? kurto protoplastom dzisiejszej hakaty! 
Błnpy graniczne Germanu treba bedzia ko- 
піестпіе cofnąć, niema rady. 

Nie potrzebują chyba dodawać, 
odczytania obu tych piem zaparowała radość 
1 jaka burza oklasków dłngi osas nie mil- 
knących, nagrodziła te enuncyacye zacnych 
patryctów z Wilamowic. 
| Jednego tylko żałuję, oto: łe ami my, ani 
| Wilamowiczanie пів zdobyliśmy aię na kon- 
cept zaproszenia p. Demla na uroczystość 
granwaldzką do Wilamowice oraz na wiec do 
Kęt. 

Po odozytanin tych piem przewodniczący 
poddał projekt protestn pod głosowania, któ- 
ry ta protest wazystkimi głosami wśród nie- 
ałychsnego zapału uchwalono i na tem za 
kończyły siq wiecowe Obrady. 

Porządok i zgodność na wiecu były wza- 
rowe, а ohok tego jakej serdeczność w: 
mna, jakby w rodzinie zagrożonej wielkiem 
niehezpieczeństwem. 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1, 3n. 


POLECA 


OZ ŻE Z ZE ZZL ZZ Z ERZE 


Wiec odbyty w Kętach ma doniosła япа- 
ozenie: ota można go nwadać za pró- 
bną mabłlizacyę sił narodowych 
naszego krasowaąęo powiatu ita 
mobillzacya w dodatku szybka i 
niespodziauna wypadła nadzwy- 
ozaj imponująco! 

Na zakończenie muzę się podzielić wia- 
hoig (ај po Kętach krążącą. Oto о opró- 
kniony po pp. drze Łaaarskim i jego nastę- 
poy Battaglii mandat poselaki do Sejmu, ma 
aig starat znany nauczyciel tańców p. Stani- 
sław Weina z Białej, 

Chytre sztuki oi panowie Bialunie: myślą 
mobie, ёе jak р. Weisa udzieli posłom nej- 
mowym kilkn lekoyj = choreografii, potem 
cały Sajm bądzie tuk tańczył, jak mn Biała 
zagra!!! Bist 


Wieliczka 
podziemnem miastem. 


Informacye niemieckie o Wioliczco. 

Dla rozwenelenia miesskańców Wieliczki, 
podajemy notatkę, jaką niedawnc umieściła 
niemiecka gazeta poznańska „Ровепег Nenesta 
Nachrichten*, Oto pod datą 11 lipca podaja 
ta gazeta wiadomości o Wieliczce, które za- 
mieszczamy w dosłownem tłómaczeniu : 

„Padziamna miasto. Wiadomo, że górnicy, 
pracujący w kopalniach Wieliczki, mają pad 
ziemią awcje mietzkania, gdzie od wiola 
dziesiątek lat żyją z rodzinami w odiącze- 
піп od świata. Z biegiem czasu powstało 
рой ziemią małe misato, która liczy obecnia 
okało 1000 mieszkańców, których więkuza 
część mie widziała nigdy ałońca. To omo- 
bliwe miasto, znajdujące się globoko pod 
powierzchnią ziemi, ma awój kościół, ratuss 
teatr, różne lokala dla towarzystw, wlica i 
piękne płace, na których są nawet postawio- 
ne pomniki, i ta wszystkie ze śnieżna -bialej 
krynztałowej skały solnej, Teraz ulica i pu- 
hliczne gmachy otrzymały światło elsktry- 
czne. Również rozmaite inne wynalazki naj- 
nowszych czasów mą Zastosowane w tem 
mieście. Wieln mieszkańców ani nawał nia 
pragnie opuszczać tego miasta. Jak jaż wy- 
żej powiedzieliśmy, wieln nie widziało nigdy 
w życia ałońca, ani nawet błękitnego nieba ; 
dlntego nie mogą sobie nawet wyobrazić 
światła dziennego, księżyca, gwlaździatego 
firmamentn аќс,“. 

Notatka ta rozweseli pewnie serdecznia 


- | mieszkańców Wieliczki, a obiegnie caly cy- 


wilisowany świat, dając nowy dowód o 


„tozonaści* niemieckiej. 


ы ол ьт —=—_—= 
Słynne obuwie amerykańskie z fabryki 


Florsheim & Company, w Chicago 


Jak się rząd opiekuje 


powodzianami. 


Wylew Dnnajca srządził w oktlioy Zakil 
czyna dotkliwa szkody, niszcząc doszczętnie 
plony polne i parzę dla bydła. Ludności o- 
kollcznej grozi watkutek tego klędka głodo- 
wa, jeżeli rząd natychmiast nia pospieazy я 
pomocą. Dotąd władze nie dały nawet sna- 
ku życia, potos е zrujnowanych, rus- 
paczonych włchcian Ba łasce losu. 

Wzburzona ludność, zebrała sią w ше 
dzielą 15 b. m па wiec w Zakliczynie, aby 
w atanowczy upoaóh харгоќавіочаб przeciw 
Gpiestałońci wladz i zażądać energicznie po- 
mocy. Na сп byli obecni włuściania z 20 
gmin okolicznych. 

Vchwalono jednomyślnie rezolusyę, doma- 
gającą się dorminej pomocy ze strony władz 
krajowych, grużąc w przeciwnym rasie nia- 
płaceniem podatków. Wezwanu dalej rząd o 
przyspieszenie robót regulacyjnych Duns) 
wraz s dopływami, Wkońcu policono poal 
wi p. Olszewskiemn, aby wniósł w obu apra- 
wach odpowiedni wniosek nagły w parla- 
mencie. Sob, 

Zaginięcle aludenta w Tatrach i bajki 
o niadłwiadzlu. Z Zakopanego piszą nam 
р. d. 18 b, m.: 

W ślad za wieńiją o wypadku dra Do 
browolakiego, którego stan nieco się popra: 
wil, rozeszła się wieść po Zakopanem o za- 
finięcia pewnega studenta gimnazyalnego z 
Krakowa na Giewoncie. Wa wtorek wysłana 
w okolicą Giewontu i Ozerwonych Wierchów 
wyprawę z pięcin przewodników złożoną, 
ale tymczasem zaginiony atndent, który się 
był zabłąkał, powrócił szczęśliwie do domu, 

Alarm okazał nię fałszywym, ale znalazł 
u początku wiarę, bo zwykle wypadki cho- 
dzą вегуаші. Natomiast „telegramy“ w 
peszteńakich i niemieckich dziennikach a po- 
ranienin tnrysty przez rorjuszoną niedźwie- 
dzicę (telegram z nabożeństwem powtórzył 
„Седи“ !) należy do bajek z sezono ogórka 
wego, niby sławna wiadomość а wężu mor- 
akim. Niedźwiedzia są wprawdzie jenzcza 
w Tatrach i przed dwoma laty prof. szkoły 
drzewnej Barabasz zantrz 11] tn niedźwiedzia, 
ale turyści „zbierający kwiaty* pie napoty- 
— 


С. HAIDE. 


KŁAMSTWO. 


Mialem prawie 15 lat, kiedy ciotka mo 
ja, pani Sundby, postanowiła odbyć pa- 
drót. 

Mieszkaliśmy w Kopenhadze. Ciotka już 
od kilku lat ustawicznie zapadała na zdro- 
wiu, a przynajmniej tak jej się zdawało, 
skutkiem czego nasz lekarz domowy, 
dr Tórmer, doradził jej odbyć podróż 
morską. 

— Pojadź pani gdziekolwiek, Dla cho- 
rych nerwowych niema lepszego lekarstwa, 
jak podróż marska. Powietrze morskie od- 
działuje wprost cudownie na nerwy, 

Dr Tórmer засіегаї z zadowoleniem 
ręce. 

— Pojechać? — powtórzyła ciotka z 
zakłopotaniem. -— Ależ ja nie mam niko- 
go, do kogo mogłabym pojechać! 

— Cóż ta przeszkadza. Może pani prze- 
сіе} zamieszkać w jakimkolwiek hotelu w 
Szwecyi, Norwegii, Grenlandyi. gdzie się 
pani podoba. Chodzi tylko o to, aby czas 
jakiś oddychać morskiem powietrzem, 

Wziął w rękę swój siary kapelusz fil- 


Каја „jamy miedźwiedziej*, nawet w nezonie 
ogórkowym | L 


wieliczka. (Woźny magistratu zaginął.) 
W niedzielę ubiegłą miał się odbyć w Wia 
Певсе wiec w celu zastanowienia się nad 
aposobami podniesienia pod względem eko 
потісапуш: mieszczan, rękodzielników i 
przemysłowców. Wiec zapowiedziany był 
wielkimi plakatami przez zarząd słowarzy- 
szenia „Pumoo praemyslowa!, Już przed 5 
godziną zaczęli się gromadzić przed aslą ma 
gistratu, gdzie sig wiec miał odbyć, miesz! 
nie wieliccy i inteligencya, by wziąć udział 
w tak ważnym wiecu. Gdy йо 5 godziny nie 
zjawił si жойпу magistratu, aby galę wie- 
cową otworzyć, roabiegła się ruchliwa po- 
licya wielicka na poszukiwanie wożnego, lecz 
wszelkie poszukiwania okazały się daremne- 
mi. Wołnego nie znaleziono i wiecownicy z 
nosami вровгскопуті па kwintę, musieli sią 
rozejść do dumów. Ktoby znalazł wożnego 
magistratu miasta Wieliczki niech zawiado- 
mi o tem burmistrza, a dostanie anta na- 
grodę. 

Odsnnąwszy šart na bok, fakt pozostanie 
faktem, że wośny maziatratu udaremnil od- 
bycie wiecu, schowawszy się gdzień do my- 
siej dziury. jt. 

Nispołumica, 17 lipca. (Jeszcze słów kil 
ka o otwarciu i poświęceniu „Sokolni”). 

W niedzielę obchodziło nasze młode gnia- 
zdo sokole wielką uroczystość otwarcia i po- 
święcenia własnego budynku. Mimo піере- 
wnej pogody już ро godz. 9 rano przybyło 
tu wiele drnhów 2 gniazd sąsiednich, zań 
najliczniejsza drużyna z Krakowa (wraz z 
muzyką), Podgórza, Bochni (ze aztandarem), 
Buchy i Wieliczki (хе sztandarem) Po kró 
tkiej próbie ówiczań па nowem boiskn рой 
kierownictwem dr. Kozłowskiego z Bo- 
chui, ruszył pochód, poprzedzony muzyką 
z Krakowa i plutonem tut. straży pożarnej 
бо miejscowego kościoła па uroczyste nabo- 
żuństwo, podczau którego wikaryuaz tut. ku, 
L. Mirek wypowiedział podniotie okoli- 
oznościowa kazanie, 

Po mszy św. udali się nasi dzielni „90- 
koii“ w tym samym porządku do nowo wy 
budowanego budynku, gdzie ka, Józef Ba 
tko z Niepułomte dokonał uroczystego aktu 


cawy i zaczął w niego dołąd uderzać pal- 
cami, aż wzniesienie na szczycie zmieniło 
sią w zagłębienie, 

— А zalem niema się со namyślać, 
Nie dostanie pani już odemnie żadnych 
proszków ani mikstur; powietrze morskie 
to jedyny środek, jaki mogę pani prze- 
pisać! 

Dr Tórmer wygłosił te słowa bardzo 
energicznie, sównacześnio silnem uderze- 
niem ręki przywrócił kapeluszowi dawne 
kształty, pożegnał się i wyszedł. 

Ciotka westchnęla i ze znużonym u 
śmiechem na ustach spojrzała przez okno 
za odchodzącym. Ja zaś myślałem — dzie- 
ci są zazwyczaj małymi myślicielami — 
że dr Termer jest już znudzony ciąglem 
utyskiwaniem ciotki па różne dolegliwości 
i doradził jej tę podróż morską tyłka dla- 
tego, aby przez czas pewien mieć spokój 
z jej strony 

Takie ciotka zamyśliła się głęboko, aż 
wreszcie zaczęła plakać. Polem zwróciła 
się ku komodzie — wiedziałem zaraz, co 
ta ma znaczyć. Wyjęła z komody proszki 
w zialanem pudeleczku, zażyła jeden z 
nich, a potem odezwała się słabym 
głosem : 

— Reginaldzie | 

To było moje imię. 

— Reginaldzie! — powtórzyła po chwili 


loryańska 29 świeże kwiaty, bukiety i wieńce 


poświęcenia 1 gorąco przemówił do zebra- 
nych drnhów, wzywijąc do przestrzegania 
haseł aokolich w imię Boga i Ojczyzny. 
Pięinemi | pełnemi polotu przemówieniami 
druhów: Wlcharka (imieniem tut. „Sokoła*), 
Reichenbarga (imieniem gminy Niepołomice), 
Dębickiego z Bochni (imieniem powiatu) ! 
Aywasa, z Wieliczki zakończył się najwa- 
?піејағу akt nauzej podninsłej uroczystości, 

Okcło g. Э apożyto wapólny obiad, podesan 
którego wypowiedziano szereg toastów, prze- 
platanych niejednokrotnie prawdziwą тигиу 
i humorem I odczytano nadeszła życzenia i 
telegramy. 

Po południu о godz. 3 rozpoczął si 
obszernem, gąsiedniem boisko, przykui 
gustownie w sisleń, fegtoany i chorągwie, 
featyn, urozmaicon$ licznemi niespodsiankami 
zań koło gods. 4 publiczne ćwiezenia: wol- 
ne, maczugami, lnncami i na przyrządach, 
w których, odzneczyli alę szezególnie druhu- 
mia z Podgórza (drążek i piramidy), Buchni 


(piramidy), Krakowa (poręcze) i Niepołomic 
(piramidy). 

Uroczystość zakończyła mię późno w nooy 
pozostawiając w sercach uczestników niera- 
tarta wspomnienia 

Rymanów. Do dnia 10 lipca przybyło tu 
osób 1099, 

Rabka. Bawi tn obecnie osób 1701; oy- 
fra ta z dniem każdym się powiększa, mimo 
wielkiego braku misnzkań. 


Strejki rolne 
w „Królestwie polskiem. , 


"Tegoroczne zbiory zapowiadają się w 
Królestwie obficie. Zwłaszcza zboża kło 
sowe i strączkowe, jak o tem donoszą z 
różnych stron kraju, są nadzwyczaj pię 
kne. W niektórych okolicach rozpoczęły 
się już żniwa, w innych lada dzień za- 
czną się. Sprzęt żyta, które okwitło przed 
deszczami, zapowiada plon obfity. Paze- 


nica, owiea, jęczmień są też bardzo ładne. 
Tylko rzepak, który już miejscami sprzą 
tnięta z pól, dał zbiór gorszy, niż się spo- 
dziewana, a ta wskutek długotrwałej nie- 
pogody. 


nieco głośniej. — Pabiegnij natychmiast 
do panny Elvstróm i poproś ją. aby przy- 
szła tutaj możliwie najszykciej. 

Pobiegnąć do panny Elvatrón! Panna 
Elvstróm mieszka na Błsagaardavej, a my 
przy ulicy Blankogade. Przez chwilę je- 
szcze wahałem się, rozważając w myśli tę 
wielką odległość, wreszcie ciotka powtó- 
rzyła rozkaz: 

— No, jakże, chłopcze, czy zdecydujesz 
sią pójść nareszcie? 

Wziąłem więc czapkę, wiszącą w sy- 
pialni, i — mie chcę twierdzić, że pobie- 
glem, ale w każdym razie poszedlem. 

Panna Ingeborg Elvstróm mieszkała w 
zakładzie dla starych zubołałych dam, 
znajdującym się na Blaagaardavej. Panna 
Elvstróm! Z jakiem zajęciem oglądałem 
zawsze owalną tabakierkę, którą nosiła 
w koszyczku 2 robótką, a której przy- 
krywkę zdobil abraz młodej damy z ja- 
snymi włosami i dużemi, niebieskiemi о- 
czyma. Zwłaszcza, рду byłem jeszcze dzie- 
ckiem, żałowałem zawsze w zimie tej 
główki, marznącej w kosz ku i miałem 
wielką ochotę okryć ją chustką. 

Zastałem w domu pannę Elvstróm, co 
zresztą 2 góry można było przewidzieć. 

— Panno Inge — rzekłem, skracając 
jak zawsze imię z wrodzonego lenistwa. 


poleca Szanownej 
P. T. Publiczności 


w Krakowie 1 własnego zakładu ogrodniczego Ж. Miciński. 


Wskutek deszczów ucierpiały też niecn 
tu i ówdzie oko owizny, zwłaszcza bura- 
ki cukrowe i marchew pastewna, gdyż 
utrudnione było ich obrądłanie i pielenie. 
W niektórych nizinnych miejscowościach 
kraju ucierpiały od deszczów sianokosy ; 
napniski*h łątach woda pozalewała leżą- 
ce kosy, które w części zgniły, gdziein- 
dziej znów powódź zabrała. Mimo to sia- 
nokosy przedslawinją się ogólnie nieźle. 

1 wlaśnie w chwili kiedy plony va ро 
lach po części już dejrzały i coprędzoj 
należy rozpocząć żsiwo, robota więc dla 
ziemianina największa i najpilaiejsza na- 
stała — wybuchać zaczynają w Króle- 
stwie Polskim strejki robotników rolnych, 
a w szczególności sług folwarcznych, któ. 
rzy wcale nie chcą przystąpić do pracy, da- 
póki ich żądania nie zosłaną spełnione Z 
tego powodu położenie właścicieli ziem- 
skich slało się w wielu okolicach bardzo 
krytyczńem. Pagarsza się ono jeszcze tem 
więcej. ponieważ вігејкијаса służba nie 
pozwala nikomu praccwać we dworze. 
Zmuszani są do porzucenia pracy nie tylko 
robotnicy rolni, lecz także kowale, koľo- 
dzieje, ogrodnicy i t. d. Pozostawiony bez 
dozoru inwentarz marnicje, 

Strejki takie wybuchają — rzecz godna 
zastanowienia urzeważnie we мо 
rach, w których służba otrzymuje naj- 
wyższe pensye i najohfitzzą ordynaryę. 
Agilacyę na rzecz strejku prowadzą ener 
gicznie socyaliści; krążą ош nie tylko po 
polach, ale wkraczają i do zabudowań 
folwarcznych i jawnie odczytują prokla: 
macye i rozrzucają je wśród ełużhy. 

To też podburzona służba folwarczna 
grozi, że jeśli właściciele nis zgodzą się 
na stawiane warunki, to dokona sprzętu 
zboża tyle tylko, o ile go będzie potrzeba 
na ordynaryę, a reszta niech zgnije na 
polu. 

Obecnie służba folwarczna strejkuje w 
kilkunastu folwarkach, jak w Tkaczew.e, 
Borszynie, © drowicach, Śliwnikach, Sier 
powie, ŚSzczeblowie, majątkach należących 
do Towarzystwa akcyjnego „Leśmierz* 
(gdzie jest cukrownia), w Wilaszewicach, 
Orazewicach, Podgórzycach, Kucharach. 
Pokrzywnicy, Łubnicy, Śtotnikach, Kar- 


— Panno Inge, ciolka chce się widzieć 
z panią. 

— Czy doprawdy, Reggy? А może to 
znowu jeden z twoich niedorzecznych do- 
wcipów ? 

Mówiąc to, zdjęła 2 nosa olbrzymie о- 
kulary i spojrzała na mnie badawczo. Ale 
па twarzy mojej malowała się powaga, 
przekonywująca, że w tej chwili nie my- 
ślę a żartach. To też odlożyła okulary i 
oświadczyła : 

— W takim razie najlepej będzie na- 
lychmiast wyruszyć w drogę. 

Qdprowadzilem moją damę, na jej żą- 
danie, troskliwie da domu, aczkolwiek nikt 
po drodze nie zdradzał chęci skradzenia 
mojej towarzyszki. 

— Dzień dobry, panno Ingeborg! 

Ciotka znużonym ruchem powałała z 
krzesła. 

— Dzień dobry, pani Sundby! — od- 
powiedziała stara panna, powierzając mo: 
jej opiece szal i kapelusz, które zdjęla już 
na schodach. 

Teraz pojawiła się z maszynką do ka- 
wy Dagmar, która spełniała u nas w do- 
mu funkcye pokojówki, kucharki i dzie- 
wczyny do posług. 

Dagmar należała — możnaby powie- 
dzieć — do urządzenia domu i była tak 
samo nierną, jak meble; nie wiem, czy z 


Krakowianka, 


sznicach, Łeźniczce i t. d. Majątki te są 
położone w trójkącie, na którego ktań 
саг) znajdują się miasta: Piątek, Łęczyca 
i Ozorków. 

Z Pieskowic, także w Łęczyskiem, do- 
noszą, Że cała prawie tamtejsza okolica 
w promieniu trzech mil objęta jeat strej- 
kiem rolnym. W niektórych majątkach 
nawel hozrobucie trwa już po dni kilka 
naście. Agitarzy P. P, S. zabraniają słu 
żbie wychodzić do roboty i adezytują 
właścicielom majątków szereg wygórowa- 
nych żądań ekonomicznych. 

W Pieskowicach samych w tych dniach 
kilku socyalistów próbowała przerwać w 
polu ruboty, ale nadjechał na to właści- 
ciel majątku i pod jego wplywem ludzia 
nie poszucili roboty. W tej samej chwili 
prawie nadjechał też wóz z mieszczanami 
z Poręczowa, oraz z kilku małorolnymi 
włościanami na „odsięcz* pracującym lu 
dziom, jak się wyrazili. Jest to paniekąd 
dowodem, że kilkoletnie systematyczne 
uświadamianie ludu w duchu narodowym 
nie zostaje bez wpływu i czyni umysły 
odporniejszymi przeciw agitacgi zewnę- 
trznej. 

Jest też w łęczyckim powiecie zorgani- 
zowany komitet przeciwątrejkowy, złożony 
z miejscowych obywateli, który bada po- 
trzeby służby fulwarcznej. Członkowie te- 
go komitetu, jeżdżą wszędzie, gdzie wy 
buchają strejki rolne i wiele się przyczy 
піоја do załatwienia sporów i urepulowa- 
nia stosunków. Komitet ten zorganizowa 
wano na wzór istniejącego w pow. błoń 
skim. 

Na naradzie właścicicii ziemskich, któ- 
rzy zjechali się w tych dniach do Łęczy- 
ny, postanowiono, о ile można, żądania 
strejkujących uwzględniać, a 2 włisnej 
inicyatywy nie zwracać się do władz o 
pomoc wojskową, która, jak wiadomo 
ma polecone przy tłumienin strejków u- 
ciekać się do najgwałtowniejszych środ 
ków. 

О poważnym ruchu strejcowym, który 
ogarnął służbę folwsrczną i coraz bar- 
dziej się rozszerza, donoszą z okolic pa- 
wiatu gostyńskiego i kutnowski:go. W 
niektórych folwarkach, podburzana przez 


ust jej wydobywały się dziennie cztery 
słowa i ta zawsze najniezbędniejsze. 

I teraz w zupełnem milczeniu postawi- 
la maszynkę na stole, a Reginald, poczci 
wy chłopiec, musiał się zabrać По miele 
nia kawy. 

Tymczasem ciotka zaczęła wąchać fla- 
kon » orzeźwinjącemi solami, zamknęła o- 


czy, westchnęła głębako i oparła się na 


poduszkach kanapy. Panna Klvatróm usia 
dła skromnie naprzeciw na krześle trzej- 
nowem, wyjęła z koszyczka ręcznego ta- 
bakierkę i talię kart, a potem położywszy 
obok siebie tabakierkę — zaczęła na sto- 


le stawiać kabalę. 


— Raz, dwa, trzy! Raz, dwa, trzyl 
Wyruszasz pani w podróż morską! oświed 
czyła głośno kabalarka. — Raz, dwa. 


Sześć. siedm, ośm! Kochana 


agitatorów służba, wcale nie chce wziąć 
się do pracy. 
О ruchu agrarnym na Litwie, Wołyniu 
Podolu i Ukrainie napiszemy ac 
і. 


Głody w Rosyi. 


== 

Głód to kwestya w Rosyi zawsze aktu- 
alna: w ostatniej ćwierci wieku klęska ta 
co rok niemal nawiedzała mniejsze lub 
większe obszary państwa. Dziś sprawa la 
zyskała jeszcze na aktualności, a to 2 dwóch 
względów: bo klęska ta w r. b. w więk- 
szych wystąpila rozmiarach, a sprawę zła- 
godzenia jej ujął po raz pierwszy w гесе 
awe czynnik najbardziej do tega pawo- 
łany — przedstawiciele narodu. 

Napolan I powiedział, że zródła гето 
lucyi szukać nsleży w żołądku. Prawdę 
słów tych stwierdziły niejednokrotnie dzieje; 
wypadki ostatnigo dziesiątka lat w Rosyi 
nie obaliły jej 

Dzieje pouczają, że silna władza potęgę 
awą opierała zawsze na wielkiej armii i 
zwycięzkich wojnach. A równocześnie z 
wzrostem władzy i podtrzymującej ją ar- 
mii, szerzyć się zaczęły coraz częściej klę- 
ski głodowe, Histotyn dostarcza nam w tym 
kierunku bardzo cennego materyału, który 
daje możność zrobić zestawienie porówna- 
wcze wzrostu armii i klęsk płodowych na 
przestrzeni wielu stuleci, 

Do nurodzenia Obrystusa dzieje przecho- 
wały w pamięci pięć wielkish klęsk gło- 
dowych, W pierwszych ośmiu wiekach 
po narodzoniu Chrystusa głód byl rzad- 
kiem zjawiskiem, obserwowanem mniej 
więcej trzy razy na każde 100 lat. Pa 
cząwszy od wieku IX do XVI, w miarę 
tego, jak kształtowały się państwa i wzma 
gały sę wojny, klęski głodowe stają sią 
częstaze: wypada ich już przecięciowo 17 
na każde stulecie. 

W Rosji, za Borysa Godunowa (wiek 
XVI) nieurodzaje (miejscowe i powszechne) 
wywoływaly klęski głodowe ca lat 13. W 
wicku XVII głód powtarza się już co lat 


110. W epoce rozkwitu prawa poddaństwa 


mniała sobie, że ma w Jullandyt starą 
krewniaczkę. Jest to co prawda — jak 
twierdziła — dosyć dalekie pokrewieństwo, 
sle lepiej pojechać chociażby do dalekich 
krewnych, aniżeli tułać się bez celu pa 
świecie. Czcigodna ta duma, o której apo 
wiadano mi kilkakrotnie, nazywała się Bi- 
gler, była moją cioteczną babką i posia- 
dała gospodę „Pod krzywym księżycem". 
Była to bardzo znana gospoda, położona 
pomiędzy Aarhus i Randers, Ciotka oczy- 
wiście nie zdradziła się ani przed dokto 
rem Tórmerem, ani przed panną Elystróm, 
że jej krewna jest właścicielką gospody. 
Dzięki swej wyobraźni przemieniła „Krzy- 
wy księżyć* w dobra rycerskie, a ogród 
kuchenny, w którym znajdowała się jedna 


"|iedyna grusza, w ogromy park angielski. 
» , Słucha: ie wątpili oczywiście w praw- 

trzy!.. Nie, nie mylę się! Czekają panią | ARR PEN A У л 

zaręczyny... 


dziwość jej opow:adania 
Nie hędę opisywał dokładnie przygoto- 


pani Sundby, niewątpliwie wyjdziesz pani | wań do naszej podróży, zaznaczę tylko, 


jeszcze raz za mąż. 


że z pomocą usłużnej przyjaciółki, panny 


czekolada mleczna уго 
= na sposób szwajcarski Wlasny 


Nie będę się długo rozwodził nad tą Elvstióm, udało się nam wreszcie apako- 


зсепа, zauważę tylko to jedno, że zanim wać wazystkie potrzebne ciotce rzeczy w 
panna Ingeborg Elystróm opuściła wiecza- | trzech wielkich kufrach, dwóch pudełkach 
rem nasze mieszkanie, ciotka była zupeł- па kapelusze, w torbie ręrznej i w ple- 


nie zdecydowana wybrać się w podróż. dzie... 
Trudno opisać radość dra Tórmera, kie- 
dy dowiedział się o tem postanowieniu. 


Ciotka opowiedziała mu, iż nagle przypo- 


(Dokończenie nastąpi). 


== 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 


Największy wybór cukrów i czekoladek Poleca гудак I 2 (нчы Orordońsk) 


(w. ХУШ) i równoczesnego wzroslu wła- | dów zdrowotnych. Jak wiadomo, bogactwo 
dzy centralnej, ludność mniej lub więcej | letniego światła słonecznego i podwyższa- 


rozległych obszarów państwa przymierać 
zaczyna głodem i szukać pomocy 2 ze- 
wnątrz со 4 lata. 

W wieku XIX klęski głodowe wzma 
gają się w miarę lego, jak rosną wydatki 
па armię, W stuleciu tem Rosya przeżyła 
47 większych i 4 mniejsze głody, ogółem 
więc 51 „klęsk powsrechnych*, które wy- 
magały pomocy rządowej, publicznej i pry- 
wałnej. Klęska głodowa w r. 1891 zmniej- 
szyła ludność Rosyi (przez zwiększenie 
śmiertelności i zmniejszenie liczhy naro 
dzin) o półtora miliona dusz. W wieku 
XIX głód nawiedzał Rosyę przacięciowo 
co dwa lata. 

Wiek XX zaczął się dopiero. Napięcie 
ludności w celu utrzymania olbrzymiej 
armii doszła widocznie do ostatecznych 
granic. Minęło zaledwie pięć i pół lat, a 
mieliśmy już trzy klęski głodowe. I jeżeli 
możliwe jest dalsze jeszcze zubożenie lu- 
dności, dźwigającej na barkach swych 
póltrzecia miliardowy budżet, klęski głodo- 
we powtarzać się muszą co rok; dalej już 
zajść chyba nie można. 

Głodna ludność nie zjada wprawdzie 
dziś tak, jak za czasów Godunowa, bli- 
źnich i nie rozkopuje mogil. Dziś żywi 
się trawą, mchem, karą, żołędziami, sło- 
ша йр. Dziś ci umierający z głodu oier- 
pliwsi I tylko wybnochające tu i ówdzie 
zaburzenia, apalone wsia i zwiększona 
śmiertelność wśród dzieci przywodzą na 
pamięć straszną nędzę, jaką cierpią owi 
puchnący к głodu, marący jak muchy na 
tyfus głodowy, szkorbuł i inne chcrohy, 
nieodłączne towarzyszki glodu. 

шус tej strasznej niedoli ło dziś naj- 
pilniejsze zadanie przedstawicieli narodu. 

IE, Tia EH 


ШИШ oraw W li, 


darczo:ekonomicznej, lecz także ze wzglę- 


M LEBLANC. 


Dalsze przygody złodzieja 
Lupina. 


Własna opowiadanis o aresztowaniu. 
(Dokończenie). 


| słynnego złodzieja w, jednym z 


na temperatura powietrza nic bardzo sprzy- 
Јаја przechowywaniu artykułów spożyw- 
czych. Zbyt silne światło słoneczne przy- 
spiesza proces rozkładania się potraw. 
Niemało dalej przyczynia się do rozkła- 
du sposób przyrządzania potraw, o czem 
niejedną wztniankę wyczytać można 2 ga- 
zet, przeznaczanych dla celów hygieny. 


, Doświadczenie wykazuje np., że jarzyna 


gotowana 7 mięsem, nie potrafi się później 
ulrzymać w stanie zdrowym i o wiele 
wcześniej przechodzi w stan zgnilizny ou 
tej, którą gotowano па solonej wodzie, 

Również wiele przyczynia się świat о- 
wadów do psucia się potraw. Uprzykrzonu 
mucha domowa zdolna jest przenieść na 
potrawy najróżnorodniejsza zarazki, niu 
wykluczając śmiercionośnych bakteryj gru 
źliczych. Że twierdzenie to jest prawdzi- 
we, udowodniona w ten sposób, że zba- 
dana odchody much i w tych to odcho- 
dach zawsze znaleziono znaczne ilości naj- 
różnorodniejszych zaroźliwych bakteryj. Na 
gładkich przestrzeniach, 1. j. na szybach 
lustrach i Ł p, wyr'źmie rozpoznać mo 
Żemy wydzieliny te w formie znanych bia- 
łych plam okrągłych. Na powierzchni pa- 
traw rozpoznanie jest utrudnione, а nawet 
gołem okiem niedostrzegalne, a chociażby 
nie wszystkie muchy były roznosicielkami 
chorób, to przecież nikt chyba życzyć so 
bie tego nie może, aby mu podawano zę- 
nieczyszczone potrawy. 

Nie odcinając przystępu powietrzu, po- 
winno się nakrywać potrawy przykrywa- 
mi dziurkowanemi, najlepiej dzwonami 2 
gazy. Zalecić dalej należy, һу w spiżar 
niach lub wogóle w miejscach, przezna- 
czonych na przechowywanie potraw, umie- 
szczana flaszki na muchy, papier lepki, 
specyalnie ku temu celowi przyrządzony 
lub też jakąś ilość syropu do którego mu- 
chy tak chętnie idą. Pon: dto powinno się 
potrawy ochraniać, by światło słoneczne 
nie miało przystępu do nich, a Irzymać 
je w miejscu chłodnem. Że rady te są 
słuszne, za dowód poslużyć może prze- 
chowywanie masła, którc, wystawione na 
działania promieni słonecznych, łatwiej u-| 


stwierdzić wszyscy, widząc autograf 
іеппі- 
ków, znalezionych па „Ргозулпсу!". 
Rosaine nie był więc Arseniuszem Lu- 
pinem, którego obecność na pokładzie 


stwierdzono raz jeszcze, i to w (ак tra- 


|giczny sposób 


Panika opanowała całe towarzystwo, 
Nikt nie odważył się pozostać samotnie 


„w kajucie, a tem bardziej puścić się na 


Gdy go uwolniono z więzów, podnie: | przechadzkę po zakątkach okrętu. Ludzie, 
siono i przyprowadzono do przytomno: | nfający sobie wzajemnie, woleli zbierać 
всі, poznano w. nim — Rosaina. się razem, a pomimo to budziła się mię- 

Tak, hył to Rosaine, którego podczas! dzy najbliższymi nawet wzajemna nie- 
nocnej włóczęgi po pokładzie napadnięto, | ufność. 
skrępowano i ograbiono. Do ubrania) 1 піс dziwnego, obawiano się nie byle 
przypiętą miał karteczkę ze słowami: człowieka, którego możnaby wyśledzić 

„Arseniusz Lupin z wdzięcznościąłi obezwładnić. Arseniuszem Łupinem 
przyjmuje 10,000 franków, obiecane | mógł się okazać każdy. Podniecona wy. 
przez p. Rosaina'*, орташа przypisywała mu jakąś moc ta- 

ММ. rzeczywistości, w pugilaresie za- | jemniczą, bezgraniczną. Przypuszczano, 
branym Rosainowi, znajdowało się 20 że jest оп w stanie zamaskować się w 
tysięcy franków. sposób zupełnie niespodziany i przemie 

Ma się rozumieć, biedaka oskarżono | ni się albo w szanownego majora Row 
niezwłocznie o podstęp i udanie; cho- sona, albo w szlachetnego margrabiego 
ciaż on sam nie mógłby siebie skrępo: de Raverdana, albo nawet, po odrzuce- 
wać w podobny sposób i przytem cha- nin kompromilującego inicyału R. 
rakter pisma na znalezionej kartce nie|w którekolwiek osoby, znane wazyst- 
przypominał bynajmniej charakteru pi- |kim, mające żany, dzieci, służbę i Е d. 
ama Rosaina, przeciwnie, był zupełnia| Depesze telegrafu bez drutu nie przy- 
podobny do pisma Łupina, jakto mogli | niosły widocznie z brzegów Ameryki ża- 


RUM AROMATYCZNY inoa R 


-|wiał i zdaje mi się, że chęć doda 


lega zepguciu, aniżeli masła, trzymane w 
miejscu chłodnem i ciemnem. Nie należy 
jednak zapominać a lem, że prócz cie- 
mności i chłodu niezbędnem jest, by po- 
wietrze miało przystęp dostateczny. 


Manewry floty angielskiej., 


Od połowy czerwca do 3-go lipca odbywały 
się wielkie manewry floty ащ еј, ошо 
rych teraz rozpisują się dzienniki, usilując 
wyciągnąć z wyników jakieś рош; 
wnioski. Jak doląd, nie bardzo się lo uduje. 

Manewry dzieliły się na trzy części: 
wsza polegała na zmobilizowaniu rezerw, 
dług planu bowiem meprzyjaciel zagr 
wojną w chwili, gdy czynne floty były na 
решет morzu. Część druga poświęcona byla 
świczeniom taktycznym i przygotowaniu du 
trzeciego aktu. Finałem była walka między 
flotą angielską (czerwoną) pod duwództwem 
najznakomitszego admirala, Wilsona, daleka 
silniejszą, ale jakościowo gorszą, a flotą nie 
przyjacielską (niebieską) pod komendą adi 
rała Мау'а, ilościowo słabszą, ale jakościowo 
pierwszorzędną. 

Zadanie pierwszej części polegało na tem, 
aby przekonać się, w jakim czasie rezerwy 
mogą być postawione na stopie wojennej, Jak 
wiadomo, Anglia wydzieliła wszystkie nien 
e jednostki z flot nnych, wciela 
јас je do rezerwy. Obecnie szło о to, aby zro: 
bić próbę zaopatrzenia ich w amiunicyę, ży 
wność i załogę. Ta część manewrów była laj 
odobna więc obecnie jes cenić, 
udała, 

Część druga manewrów miala do rozwiąza- 
nia nadzwyczaj trudne zadanie, Wojna jest 
w toku, Okręty bandluwe raz wraz przepada: 
Ја, chwytane przez nieprzyjaciela. W Anglii 
powstaje straszna panika, grozi jej bowiem 
głód. Flola angielska (czerwona) ma więc 
spełniać dwa cela: chronić handel i pokon: 
nieprzyjaciela. Jeżela poświęci się głównie 
pierwszemu zadaniu, opanowane zostaną por 
ty angielskie i ulegną zniszcze! ściągnięta 
zostanie kontrybucya itd. Jeżeli wytężą swo- 
je sity w drugim kierunku, kraj narażony bę: 
dzie na głód, ludność przerażona żądać bę 


duych wieści. Przynajmniej kapilan nie 
nam nie mówił. Milczenie jego nie moglo 
nikogo uspokoić, więc też ostalni dzień 
podróży wydawał się nam nieskończenie 
długi. Spędziliśmy go, oczekując 2112; 
jącego się nieszczęścia, już nie zwykłej 
kradzieży, nie napadu, lecz zbrodni, za 
bójstwa. 

Trudno było przypuścić, aby Lupin za- 
dowolił się dwiema małemi względnie 
kradzieżami. Ponieważ władze okrętowe 
były bezsilne, on, władca nicograniczony 
paroslatku, mógł tylko chcieć. Wszystko 
było w. jego rękach: życie pasażerów 
i mienie | 

Dla mnie był to czas piękny, bo za- 
wdzięczam mu zbliżenie się do miss 
Nelly. Przerażona wypadkami, lękliwa z 
uspusobienia, szukała ciągle przy mnie 
obtuny i bezpieczeństwa; a to sprawia- 
ło mi prawdziwą rozkosz. W, duszy bło- 
gosławiłem istnienie Arseniusza Lupina. 
Оп lo nas zbliżył, on pozwolił mi oddać 
się cudnym marzeniom. 

Ród d'Andrezych z Poitou to ród sta- 
ry, znakomity, ale herb ich już zardze- 
а mu 
nowego blasku jest godna szlachcica. 

Czułem, że marzenia moje bynajinniej 
nie obrażają miss Nelly. Jej śmiejące 
się oczy dodawały imi odwagi, tkliwość 


Marczyńskiego 


w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32) 8LCt. зма w Krakowi 1 пошу 


М ЫЬ T ИОНЫН WR 


Ды. 


. 


dzie zawarcia pokoju itd. Adnuraticya pojmo 
wia tak poważnie oliecne mimerwy, 26 Ул 
kontrakiawaki prywalne handlowe do 
współudziału. Szlo о tu, aby te ukryty, zaska 
czone wyluchem wojny na pełnem mai 
odprowadzić pod uskorłą wojenną do bezpie 
cznego miejsca. Szkadę, którahy z powodu 
opóźnienia tych prywatnych okręlów wskutek 
manewrów powstała, zabczpieć 10 
milionów funtów szterlingów. Daje to pojęci 
u ogromie obecnych manewrów, w kt 
ogółem brało udzial 400 okrętów (Бол han- 
dlowych) z załogą przeszła 60,000 ludzi, 
gdy np. w niemieckich manewrach w r. 1405 
tym bralo udział tylka 77 okrętów z 17-ty 
sięczną załogą, a we francuskich 45 okrętów 
z załogą, liczącą 16,300 ludzi. 

Trzecia część manewrów była dostępna 
Ша korespondentów dziennikarskich, Zanad- 
to jednak mate mieli pole obserwacyjne, aby 
z ich wrażeń zeslawić się dał ogólny obraz 
Ile okrętów handlowych wyłowił admirał 
Мау, jest dotychczas tajemnicą. Wiadonie są 
tylko dwa fakty, Pod Cap Finisterre przyszło 
do bitwy, w której flota niebieska poniosła 
klęskę, ale nie decydu, Admirał May u- 
ciek? z pewną częścią swej floty, dopadł ka- 
nału i stąd zadepenzowal do króla, admire 
licyi i wszystkich wludz, że staje się panem 
wszystkich porów, żąda kontryhucyi itd. 
Nie czekal jednak na efekt swojej depeszy, 
czując bowiem za sobą pościg Wilsona, rzucił 
się wzdłuż wybrzezy, gdy jednak zjawił się 
w Scarborough w Yu i tam pod grożbą 
straszliwego bombardowania zażądał kontry- 
bucyi, inanewry zostały uznane za zakoń 
czone. 

Fachowa opinia nie orzekla 
czy іо ile zjawienie sią May'a w с 
i przebywanie tam przez kilka godzin jest 
przegraną floty czerwonej (angielskiej). Je 
zeli fakt, że May nie został pod Cap Fini 
sterre doszczętnie zniszczony, że zdołał za 
grozić wybrzeżom, będzie uznany za świa 
dectwo, że Anglia nie jest dostatecznie bro- 
niona wobec nieprzyjaciela, to wejdzić 
wnością na drogę reformy wojskowej, która 
musi wywrzeć zasadniczy wpływ na cały jej 
ustrój i dałszy rozwój. 


ło | 


głosu budziła nadzieję. To też do pl 
ине} chwili nie rozstawaliśmy się, stojąc 
obok siebie, oparci o poręcz statku. 

Wybrzeże Ameryki zbliżało się coraz 
bardziej. Zaniechano rewizyi i poszu 
kiwań, czekano końca: od pierwszej kla- 
ву, aż do ostalniej chwili, która da na 
reszcie rozwiązanie palące] zagadki: pod 
jakiem nazwiskiem, pod jaką maską ukry. 
wał się słynny Arseniusz Lupin. 

І ta chwila ostatnia wreszcie nade 
szła. Gdybym żył sto lat jeszcze — nie 
zapomnę najmniejszego jej szczegółu. 

Jaka pani blada, miss Nelly — ode- 
zwałem się do swej towarzyszki, która 
bezsilna zupełnie, oparła się o moją rękę. 

— I pan także — odparła — strasznie 
się pan zmienił na twarzy. 

Spuszczono mostek. Zanim jednak po- 
zwolono schodzić, na pokład poczęli przy 
bywać urzędnicy celni, policyanci, ajenci. 

— Nie zdziwiłabym się, gdyby się oka- 
zało, że Arsennisz Lupm umknął ze sia- 
iku podczas podróży — szepnęła miss 
Nelly. 

Nagle zadrżałem i nie odpowiadając na 
jej słowa, rzekłem : 

-— (zy widzi pani tego małego staru- 
szku, stojącego przy mostku? 

— Z parasolem, w. oliwkowym gur- 
ducie? 


Go słychać 
w mieście? „= 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek Czesława i Kaayana. — Ju- 
tro w sobotę Praksedy, — Pojutrze w nie- 


w |dzielę Maryi Magdzienny. 
i 


Platek. 
Teatr miejski: „Opowieści Hoffmana“, o- 
perm fantastyczna w 4 aktach J. Ofenbecha. 
Teatr ludowy zamknięty. 
Praedsiawienie w teatrza 
w parku krakowskim. 


„Rormaiłości” 
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Z Kółka Slawlatów. Członkowie „Kółka 
Slawistów urzniów Uniw. Јар.“ wybrali na 
na oatatniem walnem zebraniu nowy wydział, 
w skład którego weszli pp.: Tadeusz Men- 
drys jako prezes, Bronisław Rantkowski za- 
stępca prezesa, Jnlinsz Waga sekretarz, Wi- 
ktor Chrupek biblotekarz i W. Bujakowski 
skarbnik, 

Krajawy związek turystyczny odbył we 
krodę walne zebrania członków. Przybyło о 
koło 80 esłonków, oraz delegaci różnych in- 
віуіосуј. Między innymi przybyli na zebra- 
nia jako delegat p. namiestnika atarosta pod- 
górski hr. Edward Starzeński, dalej delegaci: 
m. Krakowa wiceprezydent Sara, dyr. kolei 
palatw, dr Wróbel, Taw. miłośników hist. 


i zabytków Krakowa radca dr Józef Ma-; 


секотвк Tow. Tatrzańskiego dr Staniaław 
Krygoweki, у handlowej p. Jakóh Jud- 
kiewicz; m. Wielicki p. Strzelbicki, emery- 
towany naczelnik tamtejszej stacyi kolejowej: 
gminy Zakopane dr Сһгашіес. Ze Lwowa 
przybyli: pom, dr Battaglin; delegaci: rady 
mianta dr Aleksander Lisiowieg, Izby ham 
dlowej dr Ernest Adam, dyrekoyi kolei pań- 
atwowych p. Czaban, Przybył też delegat i 
wiceprozea oddzinła Czurnuhorskizgo Tow. 
"Tatrzańakiego p. Hofbauer, 

Po dłnższej dyskneyi, wybrani zostali до 
wydziału: z Krakowa: 1) Prezydent miasta 
dr Leo; 9) Józef Horosrkiewicz, dyrektor ko- 
lei państwowych, 3) Antoni hr. Wodzicki; 
4) prof, dr Stanisław Pareński; 5) Eustachy 


Tak... to Ganimard, 
Ganimard ? 

— Так... głośny ajent policyjny. Ten 
sam, który przysiągł, że własnoręczni 
zaaresztuje Arseniusza Lupina. 
rozumiem, dlaczego nie mieliśmy о nim 
żadnych wiadomości z amerykańskiego 
brzegu. Więc Ganimard tu jest! A on 
nie lubi, ару się ktoś wtrącał do jego 
interesu. 

— Więc Arseniusz Lupin napewno bę- 
dzie aresztowany ? 

— Kto wie! Zdaje się, że Ganimard 
sawsze ро widział ucharakteryzowanym 
т przebranym, zreszłą zna jego przybra- 
ne nazwisko. 

Ach odezwała się miss Nelly 
z czyslo kobiecą ciekawością jak ja 
bym chciała być obecną przy jego arc- 
sztowaniu. U 

Niech pani będzie cierpliwą. Zape- 
wne Lupin zauważył już obecność wroga 
swego 1 będzie wolał wysiąść z okręlu 
na końcu, kiedy stary już się zmęczy. 

Rozpoczęło się wyBiadanie, Ganimard, 
oparty na parusolu, 2 miną obojętna, nie 
zwracał, jak się zdawało, uwagi na tlum, 
cisnący się do mostku. 

Zauważyłem, że oficer slraży uad- 
brzeżnej, stojący za Ganimardem, dawal 


(hronuwski, właściciel hotelu „гапа“; 6) 
Maryan Starzewski, zastępca naczelnika bin- 
ra komercyonalnego krak, dyrekcyi kolei 
pańatw.; re Lwowa: 7) posat dr Roger bar. 
Battaglia; 8) dr Aleksander Lisiewica, dele- 
gat Rady m. Lwowa; 9) Stanisław Sokołow- 
ski, właściciel biura kolejowego. Z Truskaw- 
ва: 10) dr Zenon Pelczar. 

Wydział ukonstytnował mię natychmi. 
Prezesem wybrany został Antoni hr. Wodzi- 
cki; I wiceprezesem posel dr Roger bar. 
Battaglii; II wiceprazeem тайса dr Józef 
Muczkowaki; skarbnikiem p. Eustachy Chro- 
nowaki; prowizorycznym sakróiarzem dr Wa- 
ca: Przybyleki. 

Do komitetu wykonawczego wybrani: Dr 
Aleksander Lisiewicz i dr Ignacy Wróbel. 

Uchwalona w końcu rozpiaań konkurs na 
posadę fachowego kierownika biura z płacą 
300 kor. miesięcznie. Podania przyjmuja wi- 
cepreuea dr Mnczkowski. 

Trzy- i sześciamiesiączna hilaty kala- 
Jawa. Ministerstwo kolejowe upoważniło dy- 
rekcyę kolei państwowych w Krakowie do 
wydawania 3 i 6-miesięcznych kart do jazdy 
na ńcińle określone przestrzenie do 40 kilom, 
Karty te wydawać mię hgdzia z ważnością 
od 1 lub 16 każdegu miesiąca kalendarzo- 
wego po cenach równających wig trzykrotnaj, 
względnie nzeńciokrotnej cenie jednomiesię- 
cznej karty. Bilety te wygotowane hyć mo- 
gą tylko w ciągu tego samego roku kalen- 
| darzowego. 

Na wczorajszam posiadzeniu Rady mlej: 
sklej zda? prerydent dr Leo sprawę x pobytu 
deputacyi miejskiej w Wiednin, która przed- 
stawiła mibistrowi kilka ważnych арган. 
Sprawę biletów powzotnych da Zakopanego, 
załatwiono doraźnie. Iane omówiono granto- 
wnie i prayspieszono ich załatwienie. Konoa- 
piata magiairatn dr. Kumaniecki przedłożył 
waing sprawę naunięcii геро misata ka- 
ryta Ruduwy młynówki prze wyknpno mły- 
nów królewskich i dolnych i użycia wód mły- 
nówki w ten uposób, aby je wprowadzić na 
granicy miasta do kanałów i użyć do prze- 
płukiwania Wnioski referenta nchwalono Бех 
dyaknnyi. Następnie Rada zezwoliła na otwar- 
cie nowej ulicy na gruntach realności Józef- 


tów między nlisami Grabowskiego i Miohało- 


mu od czasu йо czasu jakieś wskazówki, 

Marprabia de Raverdan, major Rowson 
włoch Rivalta i wiele jeszcze osób prze 
szło obok niego, Potem spostrzegłem 21111 
żającego się Rosaina. Biedak jeszcze nie 
przyszedł do siebie po niezwykłych przy- 
godach I 

— A jeżeli jednak to on będzie? 
rzekła miss Nelly. — Jak się panu zdaje. 

— Myślę, że byłaby to ciekawa kl 

Ganimard і Rosaine razem. Niech pa. 
ni weźmie aparat mój, trzymam tyle 
rzeczy! ' 

Oddałein jej aparat, ale już było za- 
późno na zdjęcie. Rosaine już się od- 
dalił. 

— Ach Boże — zawołała miss Nelly — 
któż nareszcie był tym Lupinem ? 

Na statku pozostało już nie więcej, 
jak dwudziestu pasażerów. 

Nie możemy ји? illużej czekać 
adezwałem się do miss Nelly. 

Zrobiliśmy zaledwie dziesięć kroków, 
gdy (ranimard nas zatrzymał. 

— A to со? — zawołalem. 

Popatrzał па mmie badawczo i, nie 
spuszczając ze mnie oczu, rzekł: 

—- Pan jesteś Arseniusz Lupin. 

Roześmiałem się. 

— Nie, tylko Bernard d'Andrezy | 
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wikiego. (Grunta роб ulicę uddz i poniesie 
koszta zakład Św. Józefa dle osieroconych 
Bierót. Prezydent przedstawił wTes:cie wnios- 
ki o wprowadzenie niwego systemu czyszoce- 
nia miasta. 

Bandytyzm w Krakowla. Donieśliśny po 
przednio, opisnjąc парай bandytów ua aklep 
kupca Aratena, że rabusie zabrali mu wakale 
na kilkadziesiąt tysięcy koron i 60 koron 
gotówką. Obecnie dowiadnjemy się, że wszy 
stkie weksle znalazły sią w mieszkaniu Ara 
tena. Wobec tego rabunek ograniczałby się 
tylko do owych 60 kor. 

Z aresztowanych w tej sprawie 4 mąż 
czyzn, policya uwolniła 3, а sąd karny je 
dnego, nie mając podatawy do wystąpienia 
przeciw niemu. Sprawa zbrodniczego napadu 
na sklep Aratena staje się więc coraz bar- 
duiej zagadkową. 

Niespokajny podróżny. We środę areazto 
wano na dworcu kolejowym w Krakowie Jó- 
sofa Ph 56 letniego mężczyznę, który 
w stanie nietrzeżwym bił podróżnych, jadą 
cych z nim pociągiem, 

Pomysłowy oszust. Do hotelu Saskiego 
przybył 18 b. m. niejaki Bartłomiej Żądło, 
gospodarz z Leśnej Woli (kolo Miechowa) i 
prosił Hallera, zarządcę hotelu, o 30 alr, 
tłómacząc wig, że potrzebuja je na ойнапка- 
nie żony, która nabrawszy mu 1200 rubli 
zbiegła к domu. 

Wziął sobie, mówi ów gospodarz, udająć 
się na poszukiwania za żoną ostatuie 40 гп 
bli, ale te mo w drodze ukradziono, policya 
zań bez poprzedniego złożenia takuy 8 іг. 
nie chce aig zająć wystukaniem niewiernej 
małśonki. 

Pan Haller ulitował się nad „biednym“ chlo 
pem i 1 mu 30 гдг. Oaznst wsiąwary 
kwotę, zniknął. Przypadkiem dowiedzini nig 
о tam wazyatkiem ajent policyjny p. Broni 
slaw Karcz, który domyślił się zaraz, że jest 
to uwykła eatuczka oszuata, zajął i 
odnalezieniam „stron! 
kował „pod telegrafem". 

— 
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Wladeń Kamisya dla reformy wyborczej | 
obradowała dziś w dalszym ciągu nad po- 
działem okręgów w Czechach. 

Poseł Kaiser czyni rządowi zarzut, że 
przewleka dyskusję, bo przedłożył projekt, 
puzbawiony wszelkich podstaw zaszdni- 
czych. Niemcy bronić muszą swegn stanu 
posiadania i nie mogą dopuścić dv slawi 
тасу! państwa. Wedle projektu rządu stan 
posiadania Słowian się zwiększa, a Niem- 
ców — zmniejsza. Jedyną па to odpowie- 
dzią jest udmiana przedłażunego projaktu 
i zmuszenie rządu, aby wystąpił z innym. 
Mowca żąda zaprowadzenia zyka niemie- 
ckiaga jako państwowego, co teraz mo 
żnaby przeprowadzić, Należałoby przynaj- 
mniej ulrzymać język niemieeki w dotych- 
czasowych rozmiarach i uczynić zeń język 
pośredniczący. 

Wiedeń. (Tel. wł). W komisyi dla re- 
formy wyborczej objawiło się przesilenie, 
a nawet zaostrzyło в tak, że cała refar- 
ma wyhorcza została poważnie zagroża 
na Przyczyny przesilenia są następujące : 

Niemcom przeznaczono w projekcie rzą 
dowym 50 mandatów w Czechach, pra 
jektowano zaś onegdaj w drodze kompro 
misu podwyższenie liczby niemieckich man 
datów na 58, przy równaczesnem pomno 
żeniu mandatów czeskich także o 8, Na to 
wystąpili Niemcy z żądaniem podwyższe 
mia liczhy mandatów, о 8 bez żadnej re- 
kompensaty dla Czechów. Rzecz prosta, 
że Czesi nie mogli się zgodzić na taką 
propozycyę. Ostre wystąpienie Niemców 
czeskich było niespodzianką nawet dla in- 
nych Niemców, którzy widocznie tylka pod 
przymusem idą z nimi. 

Огатще się, że Мешеу przy ro-dziale 
mandatów w Czechach chcą stoczyć wal- 
ną bitwą o rałą reformę wyborczą. zaś 
Niemcy ani Сиез nie zgodzili się na pro- 
ponowaną im wezoraj licaby mandatów, 
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— Bernard d'Andrezy umarl przed 
trzema laty w Macedonii. Opowiem panu 
chętnie, jak pan zdohyłeś jego papiery 

Ależ pan zwaryowałeś! Arseniusz 
тара wsiudł na slalek pod nazwiskiem 


Tak... tak... To jeden z pańskich 
forielów | Fałszywy trop, na klóry skie. 
rowaiłeś śledztwo. О, pan jesteś majster! 
Ale tym razem los się zawziął nu pana. 
No, panie Lupin, pokaż no, jakim jesteń 
doskonałym aktorem! 

1 nagle uderzył mię silnie w prawą 
rękę. Nie mogłem się wstrzymać i krzy 
knąłem z bólu. Ganimard uderzył mię 
w ranę nie zupełnie jeszcze zagojoną, 
о której mowa była w depeszy. Trzeba 
było się poddać. i 

Zwróciłem się do miss Nelly. Slucha 
ła, blada jak śmierć, chwiejąca się na 
nogach. 

jej oczy spolkały się z memi, potem: 
mimowolnie przeniosły się na aparat fo- 
tograliczny, który jej oddałem. Zrobiła 
mich ostry i przekonałem się, że nagle 
wszystko zrozumiała. 

Tak, wszystko znajdowało się między 
skórzanemi fałdkami aparatu, który u-' 
myślnie jej oddałem przed chwilą are-| 
sztowania — i dwadzieścia tysięcy fran- 
ków, Rosaina i klejnoty lady Jerland. 

Ach, przysięgam, że w tej chwili kry- 
tycznej, gdy Ganimard i jego dwaj po- 
mocnicy otoczyli mię, wszystko stało mi 


się obojętne: i moje 2 zmarnowane, 
wrogów 
jak po 
ярі miss Nelly z aparatem moin 

Nie obawiałem się bynajmniej tego nie 
zaprzeczalnego dowotlu rzeczowej mej 
winy, ale chciwie czekałem, czy miss 
Nelly zdecyduje się oddać ten dowód 
w гесе ajentów. Czy wyda mnie, zgubi? 
Czy postąpi, jak wróg, który nie przeha 
cza, czy też jak kobieta, która nie zapo 
mina i której pogardę łagodzi wzglę 
Uność i mimowolne współczucie ? 

Pszeszla obok ninie, złożyłem jej nizki 
ukłon liżyła się do gromadki pasaże- 
rów i skierowała się ku moslkowi, trzy 
mając w ręku mój арага! 

Nie zechce wydać mnie przy pu- 
bliczności pomyślałem ule jutro 
ТЬ pojutrze złozy własność moją w po- 
licyi. 

Doszła do środka mostku i unyśłnym, 
niezręcznym ruchem upuścia aparat w 
wodę, między brzegiem a okrętem i od- 
daliła się. 

Śliczna jej figurka zniknęła w (umie 
i znów mignęła i zmknęła na zawsze. 

Wszyslko się skończyło, na wieki! 

Na chwilę zamartem, zgnębiony smut- 
kiem, rozrzewniony. Potem z west- 
thnieniem, ku wielkiemu zdumieniu Ga- 
nimarda, wyszeptałem : 

A jednak, jak to gorzko nie być 
uczciwym człowiekiem | 


Gdyby kompromis nie doszedł do skutku, 
to dziś byłoby już ostalnie posiedzenie 
komisyi. Prezydent gabinetu bar. Beck 
oświadezył podobno, że gdyby nie udało 
się dojść do porozumien a między Częcha- 
mi a Niemcami, zmuszony będzie podać 
się da dymisyi. 

Najnowsze kompromisowe propozycye 
rządu obejmują 23 nowych mandatów, tak, 
że ogólna liczba wynosiłaby 518. Z no- 
wych, w projekcie Hohenlohego nie obję- 
tych randatów, przypadałoby na Czechy 
8 (5 niem, i 3 czeskie), Morawy 3 (1 niem. 
2 czeskie), Galisyę 4 (8 polskie, 1 ruski), 
"Tyrol 3 (2 niem. i 1 włosti), Styryg 2 
(1 Grac i 1 sławieński), Krainę 2(1 niem. 
1 Lublana, jako rekompensata za 19 man- 
dat włoski) i 1 dla Wiednia. 

Dziś rano odbędą się ponowne гокома- 
nia. Wczorajsza konferencya niemieckich 
członków komisyi z ministrem Pradem 
i Marchetem nie przyniosła żadnego wy- 
niku. 


wz, 


2, caratu. 


Zamach na adjutanta cara. 

Petershurg. (Tel. ag. pet.) Dziś wyko- 
nano zumach na przybocznego adjutanta 
cara hr. Totlebenn. Zamachu dokonał mlo- 
dy, jak się zdaje z zemsty, albowiem hr. 
Totleben kazał aresztować pewnego agi- 
tatora, klóry przybył до obozu Tatarów 
w pewnej miejscowości między Peterabnr- 
giem в Schlnsselburgiem, Kula rewolwera- 
wa raniła ciężka hr. Taliehena w głowę. 
Sprawca uciekł w Łodzi przez Меже. 


Rozwiązanie Dumy? 


Peieraburg. Położenie uważają za bardzo 
poważne. Utworzenie gabinetu koalicyjnego 
rozbiło się z powodu rewolucyjnego stano: 
wiska Dumy, a ministerstwa kadetów nie 
daje gwarancyi utrzymania porządku i po 
wstrzymania anarchii. W razie wystosowa- 
nia przez Dumę przygotowanego da na- 
rodu apelu, wydaje się bardzo prawdopo- 
dobna ruzwiązania Dumy | rozpisania no- 
wych wyborow. To jednakże pociągnęłoby 
za sobą poważne naslępstwa. Decyzyi o- 
czekują w najbliższych dmach. 

Kalanla. Petersburski korespondent „Koln. 
Zig.“ dowiaduje się z zupełnie pewnego 
Źródła, Że w Petersburgu pastanowlona 
Duiię rozwiązać. Równocześnie mają być 
гагрівапе пома wybory па padatawie 
powszechnego, bezyaśradniego prawa gło 
sowania. Powodem tej decyzyi ша być 
to, że Duma przekroczyła swą kompe 
tencyę. 

Gdyby rozwiązznie Dumy spowodawało 
rewolucyjne rozruchy, postanowiono ogło- 
sié dyktatorę wojenną. 


Sklad fortepianów 


ЗГ. ВаАБКАЗВА ВӘ 


kraków, і. 39, І. р. Иша А-В. 
(Dom W-ncgo WŁ Fischera.) 


Ostrzeżenie! 


Od dłuższego слали zdarzają sią wypadki, iż 
ludzie піс fnchowi podszywują się pad mają firmą 
przyjmując rabaty w zakres chemicznego prania 
1 farbowania wchodząca, i projąc ją, akładają winą 
na moją pracownię, przeto oatrzegam Szanowną 
РР. Publiczność przed orzurtwem, а podazywają- 
cych się pod moją firmę będą sądownie kcigał. 

Z poważaniem 


Antoni Sząpkowski. 


Obarmiczna pralnia i farbiarnia w Krakowie, ulica 
Karmelicka L. 20, 


—0— 


=== 


Tani gklep chrześci 


„Роа Kościuszką* 


= Krakawia. wiiea зк каик T. 


jański 


Генія 


=== == 


poleca na obecną роге: Маіагув modna wełniane, valle, batyaty, зебгу 
kratany, perkala, satyny 1 4. р. — Bluzki I halki gotowa. — Firanki oraz 
bieliznę staława. — Bielizna damska | męska własnego wyrobu. —. 
Krawaty w najnowszych fasonach, — Wyprawy s'ubna. — Cen; 
bardzo nizkie i stałe — Próbki wysyła 
43 = zw Sklas w niadziel 


adwratui = 
świata wine g 


nie odpowiada 


Drobne ogłoszenia L. 8143,06, 


po 4 hal. od wyrazu ы кк Licyt: н a 
EL а», Zawiadomienie A SEE k Skala Kmity 


szukiw. Wieliczce rozpisuje licytacyą A Д А Е ap . GŁ 
Р Zrezygnowawszy z dzier- |ua roboty ziemne i pokła- Skala kmity napre yemasam гасы 
Dobre 2-72“ * | ғаму Bufetu w Teatrze |dowe przy_bedowie_ drogi łożona dolina między skałami i 


Ым еу: Я о | Świątniki - Siepraw. Bliższe 
Miejskim t.j. w głównym | агпокі w biurach Wydziału 


m _|foyer i na galeryi. są do powiatowego. Termin wno- 
2 UCZ ni sprzedania za niską cenę |azenia ofert 26 lipca 1906, 
urządzenia, Z Wydziału powiatowega. 


Wiadomość w Cukierni 


lasem w pobliżu Krakowa. —= 


Skała Kmity! Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 


———— nut i kosztuje 30 kal. — z Mylne 
В iechotą pr Ла 30 minut drogi 
Skała Kmity! [ab też A AEON furman- 


Kurak 6, par 


potrzeba do praktyki ia- ЕЯ Е à RES kami. Powrót о godz. 9 wieczorem, 
se, picerskiej. Ra Mi h lika pal BBS Sy Ча Kmi | Reslauracya na miejscu obicie 720- 

iejacowi mają  pierwszetl- спа 3 r ty! f l zakąski wła- 
Гео. E АСИМА ony patrzona w doskonałe przekąski wła: 


anego wyrobu, świeże mleko słodkie 


Skała Kmity! i kwaśne, herbala, wódki i piwo. 


Cony umiarkowane. 
W niedziele i święta przygrywa muzyka, 


Z poważaniem Wład. Bogacki, тїшїї. 


логал чыныда TAGEN DGA YO 


Największy zakład pogrzebowy 


ANNC „| Kraków, Fioryańska 1. palysakowe, nutomatyczne, ай» 
stracyi „Nuwiu”. 882 y GH) my in Wez papie $ 
Rolety 


даага ЖАЛАА: 


rystąpu oh 
Przyjmę na mieszkanie |1, 8922/05, элей, poleca fabry ka rolet | ŻE 


2 STUDENTÓW) Konkurs | wadzie wes 


WAAZ к САКЕМ w Krakowie, Zwierzyniecka L B 
À UTAZYMANIEM, 


na posadę kontrolora powia- 
towej Kasy pożyczkowej w 


L OPIEKA RODZICIELSKA, |Wieliczce, rozpiauje niniej- Kupujcie o &0°/, taniej ana WO ] NEGO 
FORTEPIAN W DOMU. fazem Wydział Rady powia- ЕЕ ата 
Bliżezych wiadomości xasiegrąć |towej w Wieliczce jako Dy a л dobroci zegarki д К 4 ч 
mozna przy ulicy Stachawsklego |rekcya tejże Каву. Warunki Rae E AAEN Główny skład i fabryka trumien 
L. 24, 1. p (oficyny payis ЖЕ. niżej e mości. firmy : przy ul. św. Tomasza I. 4 
Е u, poddaństwo austry-| Aleksander Landau, Kraków, ORKI ЖЄ 5 
аа н ackie, dwiadectwo zdrowia, | Stradom 3, — Cenniki рове wy (tuż przy placu Szezepuńskim) Teleton Nr. 331. 


Filia ulica Kopernika I. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje зів przewozu zwłok do wszystkich 

krajów Eurapy. 
Zaklad posiada własne ломе najwepanlalaza karawany. 


Posiada w алп, KATAKOMBY, odsiępuje miejsce 
pojedyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki 
da Tymczasowago przechowania za miernym czynszem 


syłam na żądanie darmo. 604 


Mi i ie świadectwo moralności, ерла. 


min z rachunkowości. Płaca | gni бн 7 
do wynajęcia. А ТОЕ Kajlepsze higieniczne paryskie 
pokój Ланин, ©|wynosi rocznie 1080 koron. 
Obszerny В zma ZZ Termin do wnoszenia podań towary gumowe 
s окобамь [upływa z dniem 1 sierpnia |do celów sanitarnych 
1906 r. 109 polecają 7 
итін przy ul. 6! 


eh рту ч. биш ; Z wydziału powiatowego. Reim i Spółka 
SE m т мониа Sekretare: | Rynek 87, Kruków Мпа А-В, 
u nyita, K, 02602, Ds. Szczepański. | Cenniki darao. Wysyłki dyskratnie, 


"TOETOE 


MAGAZYK MEBLI 
I ZAKLAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ul. Floryańska 1, 36, 1. p. 


Posiada ла skladzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 
nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 
robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


* 
Nakładem wydawnictwa „Przewadníika Zdrowia w Berlinie L. 8600501 


ukazało się ca tylko dzieło nadzwyczaj diatawa г. t. B.W. NIE DAJMY SIE Дит расавы оа а 

О krzyczącej niedorzeczności i strasznej Outoszenie licytacyi Е towiry bowartościowe. Робі zresztą 

+ 2 ЧЕ IIOSZERIE IGYIACYJ, ||ьртох»але zdala ad obcych за droga opłatą pocztową towar lichy 
szkodliwości szczepienia ospy 


gdy tu na miejscu znana z rzetelności i dobroci swoich towarów 
napisał; ks. Wincenty Pisa, spowiednik przy kościele N. M. ә 


timina m. Krakowa rozpi- 


Panny w Kratuwie. — Cena 2 Korony, — Po ut їп przeka- |Stje licytację na wykonania 
геш poczłowym Ено Kar. Эва wysyła franka o [штей wałociągowych: EMIL GOLDWASSER 
1) w szkole miejskiej przy А Я 
атаса аис „_|ulicy św. Мажтлуйеа, 2) w jw Krakowie, ulica Grodzka 58. 
Dra Władyslawa Miłkowskiega w Krakowie |а, szkołach miejskich przy | przedaje wyłącznie tyłko zegarki lepsze, wypróbowane| 


ul. Św. Jana 6 (Hotel Saski). m. Loretańskiej, 

'Dermin wnoszenia ofert do 
Biura wodociągowego miej- 
skiego, wyznacza się na go- 
dzinę 12 w południe dnia 26 
lipca 1906 r 

Plany i warunki szczegółowu 
przeglądać można w Biurze 
wodociągowem miejskieim ul. 
Podzameze |. 7, między go- 
dziną 11 a 1 przed południem, 
gdzie można zasięgnąć wszel- 
Lich wyjaśnień, jakoteż otrzy- 
шаб wszelkie formulerze. 


Kraków, dnia 17. lipra 1906. Ogłoszenie, 


Prezydent miasta: 

лот LEO. Od 1-g0 września b. r. rozpo- 
cznie się, przy Szkole św. Sta- 
; д Б 5387 $ nistana, M Nh L. ү 
Get ) Szkoła robót ręcznych kobiecych, 

SALON FRYZYERSKI dla PAŃ i PANÓW Ej] jako nauka dopełniające dla uć 
PIOTRA ŁABUŻKA i. czenie, które przeszły szkołę lu- 

w Krakowie, ulica Szewska 1. 4. dową pospolitą i ukończyły przy- 


i 4 и ене в najmniej 12 rok wieku. 
urządzony na wzdr zagraniczny z największym komfortem i wszel- ą > а 
kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów RA Kraków, 15 lipca 1906 r. 


fryzyerskich, utrzymuje na składzie wszelkie przybory tualetowe. Zarząd szkolny 
Wielki wybór przebieni i szpilek do włosów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna, 


|i dokładnie uregulowana oraz łańcuszki, pierścionki, kol 
Jezyki i inne wartościowe wyroby złota | srebrna urzę 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ШКА 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 
(obok Hotelu Pollera) 

posiada na skladzie kompletne urządzenia 

pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 

oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 

meblowe, materace, portyery, firanki i t, p. | 


Bogato ilustrowany polski cennik wysyłam na żądanie багто.| 


wii i 0000 dd 


zy, 


=: 


р 5 t memesan 
2 = M. Jakubowski, Kraków = 
[maj a 5 pocz 
© . = 
= z SEEYEȚ # z 
=. 5 БЕЛЕ Я È 
= = ° ЕЗ" i = Фф 
z 209 7 Е... = = м о 
а Е z faiigży @——@ D E 3 8 
= S„A.REŻT"ZZ |- =, = 
a= 0 Szła FH m U] S 
Е 22594625. й гац в =’ 
= BPO FEEĘRZERE%? KIE. Р” $ Се ЖЗ 
"m > W «SĘRBE E ТЕБЕ 2 R 
È =5 SzT4ŚZZĘESE „5 8-5 5 z >) 
SE M SEBA PES pe SAB 5 & бэ 8. В 
о = "п ЧЁ ж А Е R e =" 
jod -. SABRASSZS" "gr 523388 4 < 
N = SE.SĘBSKEEL HE BEL і = = zm 8. © 
рил - = ® 5 4 = ЕЧ 
53 M piii, Sma ЕЕЕ к D póź 
25.5 ЕЕН SEERY EEE 42 
оказа БЕЕН iz 3 "Es Ши oR 
2 Se SEERE TETI FE H 
LEES RRAS 8 ве 5555 * е cz” 5. A 
= Sarabia Бе оя i в ET 
Ez] = ЕНД СЕ" @ни, Ffest F CE 
ZO er 62 BS4SBZE ER "5,3 5 SE 
„КВЕЗЕДЕ E 3 РП 
Е Š 127) z TAA е 0 | 4 кан = 8 сайы 
są w 26а р! P ke 
нобе вр а. 2 5- 
НЕ: Ча ЗЕ ЕЛДИ Корс a 
@ со 5 fji irp p с m 
Е вън а PE. д 
8 © <28 2929: # 5 e 
ЕУ ŻZEZZEEAEROE z3 Е. 
m вө = тна ЕН = 
\ =D CEED = Age 
„ #ЁРРЕ®ЕР®ЕЕ zwa ® 
ә © 
iran am an 
— UDOW И = 
ста а a J | 


Wydamca Lneyrs Szcz pańska. Hadaktor odpowiedzialny. сеа Giri nahii Dnia 1 Ренеа w Krakowie, Grodzka GH, 


